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Nadzwyczajne zdolności i imponujące 
warunki zewnętrzne, pozwoliły temu arty­
ście już w młodym wieku wybić się na 
czoło plejady artystów polskich. W oto­
czeniu takich mistrzów sztuki aktorskiej, 
jak Królikowski. Żółkowski, Modrzejewska, 
Romana Popiel, talent Leszczyńskiego roz­
wijał się i potężniał, a kreacye jego, zwła­
szcza w zakresie bohatersko-dramatycznym. 
zjednały mu ogólne uznanie. Wielki jego 
talent pozwolił mu też Opanować szereg 
ról współczesnego repertuaru, a z jakim 
wynikiem, dowiódł jego występ w'roli Ru- 
szczyca w „Złotem Runieu Przybysze­
wskiego.

Wdzięczność i uznanie należy się dy- 
rekcyi teatru krakowskiego, że zaprosiła 
Leszczyńskiego na występy, dając tem mo­
żność publiczności krakowskiej, a zwłaszcza 
młodszemu jej pokoleniu, zapoznania się 
z tym wielkim, znakomitym artystą.

Także dla personalu teatru krakowskie­
go występy Leszczyńskiego są bardzo po­
żądane. Persona! ten ma w swem gronie 
bardzo wiele sił prawdziwie utalentowa­
nych, mogących w przyszłości stanowić 
chlubę i ozdobę każdej sceny. Ale siły to 
młode jeszcze i wymagające troskliwej 
opieki, a. przedewszystkiem dobrych wzo­
rów. Leszczyński jest takim wzorem i to 
jednym z najlepszych.

Jest wzorem artysty wielkiego uietylko 
wrodzonymi zdolnościami, uietylko talen­
tem, ale pracowitością i starannością. Ka­
żdą kreacyę swoją opracowuje bardzo szcze­
gółowo i dlatego stwarza typy porywające 
plastyką i siłą wyrazu, nadzwyczajną eks- 
presyą dramatyczną, skończone pod każdym 
względem.

1 tu leży przyczyna, dla której występy 
jego cieszą się tak wielkiem powodzeniem 
i zapełniaią teatr każdego wieczoru.

Ujęcie w ła m y w a cza  - św ię to k r a d z c y : Przedmioty pochodzące z kradzieży w kościele Częstochowskim, zinlc/.ioim przy Katarzyńskim.

Oczywiście, że Orkisz, który o mało co nie u- 
dusił Bogu ducha winnego dozorcy, po odsiedzeniu 
w Austryi odpowiedniej za swój czyn kary, zosta­
nie wydany władzom rosyjskim, aby ponieść w Kró­
lestwie Polskiem zasłużoną karę za swe zbrodnie, 
tak silnie obciążające jego sumienie.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 15.
L o g o g r y f:  Andrzej hr. Potocki.
S za ra d a : Mandolina.
A r y tm o g r a f:  Czarniecki — Stan iszczę.
K rzyż m a g ic z n y : Parapet, kwakier, pupilka.
L o g o g r y f:  Jan Kasprowicz.
S za ra d a : Rękawka.

Dobre rozwiązania nadesłali Pp. O. Górkowa Cliyrów, A. 
Kłobokowski Wrocław, J. Lindenbamn Tarnopol, J. Czapla Ko­
łomyja, A. Biliński Tarnopol, W. Klemensiewicz Lwów, B. So­

chacki Kraków, Z. Kubasiewicz Kraków, M. Lerski Kraków. 
W. Ogoński Lwów, S. Reklewski Warszawa, B. Tymiański Kra­
ków, Z. Gromnicki Tarnów. J. Biesiadecki Lwów. M. Ligęza 
Warszawa, J. Łazowski Łódź, W. Maksymowicz Czortków, W. 
Wasilewski Kołomyja, J. Keller Stanisławów. M. Ogibniski Czer- 
niowce, H. Sokołowski Sokal, J. Jaworski Bochnia. J. Zugaj 
Wilamowice, A. Polończykowa Zywięc, St. Daniel. Sosnowiec, 
R. Guzik Sosnowiec, A. Rotter Stanisławów. S. Danziger Osi­
ny, H. A. Krupecki Lwów. A. Bierzecjca Lisko. M. Łaszkicwi- 
czowa. Trzciana, J. Augustynowicz Żywiec, K. Fuchs Czerem- 
cliów, H. Harasowska Krowi ca, Z. tle Boulange Gawłówek, M. 
Opolska Czarny Dunajec, E. Jezierski Kraków, A. Bogdalska 
Koropuż, E. Bandrowska Kraków, H. Chodkiewicz Warszawa, 
K. Michałowicz Nisko, A. Bocsoń Bóbrka, W. Laskowski W ar­
szawa. St. Cześnikiewiez Kraków. W. Wurzel Tarnów.

Nagrodę przez losowanie otrzymał Z. Lnkasicwic.: Kra­
lów. Upraszamy o nadesłanie 8f> halerzy na koszta poleconej 
przesyłki.

Bolesław Leszczyński.
Od kilku dni gości scena krakowskiego 

teatru miejskiego, jednego z największych 
dziś artystów dramatycznych polskich, Bo­
lesława Leszczyńskiego członka personalu 
warszawskich teatrów.

Występy Leszczyńskiego stanowią dla 
publiczności krakowskiej prawdziwą bie­
siadę duchową. Dzisiejszy kierunek w lite­
raturze dramatycznej, tak odmienny od da­
wnego. wychował pokolenie artystów o zu­
pełnie nowych poglądach na sztukę a k t o r ­
ską, na sztukę odtwarzania danych posta­
ci. Zniknęły więc wspaniałe, o szerokim 
gieście i wielkim rozmachu postacie boha­
terskie, zniknęły typy szlachetnych ryce- 
rzów. wielkich panów, typy nieraz koturno­
we, niemniej jednak wzniosłe i porywające.

Więc miłośnikom dawny cli tragedyi 
Szekspirowskich i Szilerowskich, a "także 
niektórych dramatów Słowackiego, tęskno 
za bohaterami tych tragedyi, dla których 
tak trudno dzić znaleść przedstawicieli. 
Przybycie zaś Leszczyńskiego w gościnę do 
teatru krakowskiego, dało tutejszej publi­
czności sposobność odetchnięcia znowu atmo­
sferą wielkiej i prawdziwej sztuki.

Dotychczasowe występy wielkiego tego 
tragika polskiego w „Królu Learzeu. „Ma­
zepie^, „Poskromieniu złośnicyu — przy­
pomniały publiczności krakowskiej nieza­
pomniane dotąd, a tak świetne czasy roz­
kwitu tutejszej sceny, przypomniały też 
znaną z dawniejszych lat, a tak wspaniałą, 
tak porywającą grę Leszczyńskiego.

Bolesław Leszczyński pracuje na scenie 
już lat blisko pięćdziesiąt. Rozpoczął ka- 
ryerę artystyczną w Wilnie, grywał na­
stępnie w teatrach prowincyonalnycli. we 
Lwowie za dyrekcyi Miłaszewskiego i w 
Krakowie za Koźmiana. Od roku zaś 1866, 
a więc lat z górą czterdzieści, występuje 
*tale w Warszawie.
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pod kierunkiem Dr. K. DŁUSKIEGO
o t w a i t e  p r z e z  c a ł y  r o k .  W s p a n i n l y  w i d o k  n a  t a t r y  L a s y  ś w i e r k o w e .  
W y s t a w a  w s z y s t k i c h  p o k o i  p o ł u d n i o w a  O b s z e r n e  l e ż a l n i e  d l a  l e c z e n i a  
k l i m a t y c z n e g o .  W z o r o w e  u r z ą d z e n i e  p o d  w z g l ą d e m  k y g i e n y .  O ś w i e t l e n i e  
e l e k t r y c z n e .  K a n a l i z a c y a ,  w i n d y ,  k ą p i e l e  i n a t r y s k i .  O g r z e w a n i e  c e n t r a l ­
n e  W o d o c i ą g  z i m n e j  i g o r ą c e j  w o d y  n a  w s z y s t k i c h  p i ą t r a c h  Cena caf- 
kowPego utrzymania wraz z opieką lekarską wynosi 9 K dziennie, 
pokoje od 2 K dzienne. P o w o z y  n a  z a m ó w i e n i e  " p o c i ą g u .  P o c z t a ,  t e l e f o n  

i t e l e g r a f  w  Z a k ł a d z i e .

B olesław  L eszczyńsk i,


